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Komuniści wBerlinie szykują się do boju.
Berlin w obliczu pi*raklaiżioiaftama

dyktatury rad.
Slyehae już strzały d f̂aaf...

WTEDFN. (Pat. 17. mana.') Dz enndti -wre 
deńsk e zar. seszczają nocne depesze z Ber],na, 
w których jesi powiedzi <ne, że koniun.ici po­
stanowili wyzyskać sytuaey$j aby proklamować 
B/ad rad.

Komuniści i r ezawiśli sccvaliści prłaczyti się 
So wspólnej akcyi i wystosował, do K&ppa ulti­
matum, w którem go C zywaję, b>, ds godz, 9 
wieczorem ustąpił gdyż w rzeciwn m r zin uę« 
dz e dyk aiura wojs owa zaatakowana sifc) zbrój ą. 
Przyw .dcy niez&wlsfyrh socyahstcw  i komu Iści 
oświadczyli, 2 ’ * C00 robotniv .w berlińskich 
jest uz roj in cn. Ud g dz iP wieczór syreny

fabryczne wzywają robotników na miejsce zbor 
i>e. Śjtuicya jest bardzo poważni: oczekuję w 
nocy krwawych zajść. Generał LuettwiU wydal 
odezwę p ztciwko nolszew izmowi i zgromadził 
wojska, kUie liczą 30— 40.000 żołnierza. Zamie­
rza on poskromić krwawo powstanie komun 
stycz e. Puźnę icea igodz. 0̂ 30 ; donoszę dzicsi- 
rdki wiedeńskie z Banin, że słychać tam strza­
ły  armatnie. ,

WIEDEŃ. (Pat) 17 marca. ,N  Fr. Presse z 
Berl-na. 16. Słychać źe Kapp iLue.tw dz opc- 
śc li Brrlin w automobilu. Na dz s w nocy pjszy 
gotowa tv j“st wielki z.m»a b komunistyczny, i

Pułk? poludnirw^nieniiecin e 
w pochodzrie na kerfin.

WIEDEŃ n  mar a (P t)  BK, z Berlina puW SBS&ie i bawarski ew.eimle Stoją przy rzą* 
LaEwc wyilane przez iząd Rzr zy krążyły dz.e i znajdu i się w pochodzie nu Bęplin. 
dz ś międzv 4 a 5 po po dniu nad Perltiicm i Latawce były gwałtownie ostrzeliwane przez ka- 
rzucały n... miaslo proklamacje. W  prukarua- rabiny m.szynowe atoli bez skutku. 
cvi ust powied iane >e —o —

Bolszewicy, przjigetewują nową
oteiizymrę.

X o ^ u n i k r r f  s ? W «  u P n a r n l n ę j o

z dnia 17 marca.
Na odcinku poleskim nieprzyjaciel zacLoWuje 

się cz> nnie, Gromadzi nowe siły w rejo ie Rze 
c a c j Na Wołyniu na północ odZwiaohl-* ala- 
kowa nieprzyjaciel w ciągu os’atnicb dwóch, 
dni kilkakrotnie odenek Kuka-Hutka. Atak pro­
wadzony był znacznemi sib m: przy użyciu po 
ciągu pancernego, został jedrak z wielkiemi 
dla menrzyiacieia stratami odparty. Na ode nku

Lubar-Ostropol prowadzi nieprzyjaciel ożywioną 
d ialalnnśc wywiadowczą, która miejscami do 
prowadziła do poważnych starć z naszymi pa­
trolami Na ofeuzywne zamiary nienrzyjaciel- kie 
na Podolu wskazuje snaleziony zdobytej kan- 
cela yi II bryeady 60 dy w i aj’i rbzkaz operacyjny 
nakazujący ogólny at .k na Kamień ec PodoEki.

Drugi zastępca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pułk.

Nowe Brzedłuż&nia walutowe,
hofony anifcną z  obiegu.

WARSZAWA. 17 marca. Minister skarbu 
Grabski wniód cztery projekty ustaw w snra 
xfach walutowych, Pierwszy projekt  dotyczy
zan ipn y  a sygna ł pożyczki państwowej z r 1917

| na os ligacye pozyczki z r. 1920 Właściciele a-
sygnat otrzymają 5 razy większą sumę od kwoty 
subskrybowanej.

Proj* kt drugi normuje 
zakaz wypłaty w rublach rosyjskich  

oraz obowiązek przera how .nia rubli na marki. 
Zobowiązania do 30 czerwicą 1919 płatne są po 
kursie 216 marek za 100 rubli, zobowiązania

po tej dacie po 140 marek Asy .maty pożyczko­
we z 1918 w rublach będą przeracJUowane we­
dle osobnej ustawy.

Projekt trzeci dotyczy
ostemplowania i wymiany bmnfinorou korono 

wych na bilety ni arko we.

Banknoty au-tro-węg. będą wymieniane po 70 
Mk. za 100 K, albo ostemplowana Termin wy- 
m any określi osobne rozporządzenie ministra 
skat bu.

Po miM M v i i i
Od miesaęcy już wl<ioczn“ były przygotowaria 

Cbraz hałaśbwsza stajała się monarcirisiyczaa 
propaganda, ooiaz zuchwalt-j występowa^ cńce- 
iOwii. j;RciclrSwehr“ , coraz bezwstydniej ich or­
gana wyszydzały repub ikę. W  ostatnich tygod­
niach mnożyry się oznaki: pioces Erztergera któ­
ry mi-ał sliion iproni to w ać republikę; proklamacya 
kandydatury Huidanhiuirga na prezydenta Rzes^j; 
uenwała mein.-aiarodlowców, ta by lechri^ną od-  
strukcyą wymusić rozvriąza,de zgromadzenia na- 
mdowiego.

Az uznaj., że nastrój jest diostarecznie prze­
gotowany. Odważyli się tedy na kkd-ć i z konhr- 
r-ewo.ucy inym: odd/ia :ami ruszy!i na Bcrl;n- W oj­
ska, kiów- Koskę chciał im przeciwstav\iót poro- 
zum.uiy isię z banfa>vvnika'.r.l; rząd tedy. opuszczo­
ny przez swą armię mdsSał ucieieac. Ber (to jest 
w ręku kontrrewoiucyi Junkrzy pruscy, rj-usk? 
mjlitaryzm panuje dziś mowa  w niemiecJ- ,ej 
siiolicy.

Jasii-c jest, <i> czego zmierzają. Odzywjście 
głoszą, że są tyiko rządem wolności i porzad- 

— ale rak odzywa srę każda konti rewolucya. 
Nikt jednak nie da się wbi je na te słowa. Ich 
wolność — to przewrócenie zapadłego pod prze- 
idieńs.wem świata, w krwi mtfonów zatopjpn tgo 
reżimu Hohenzollernów. Ich porządek — to nie 
ograniczone władztwo pruskich junkrów i nad- 
reńskich cacnatów węglowych i stalowych nad 
ladfem nicną.cciciin.

Rząd opuścił Berlin, ale nie zrzekł się władzy. 
Zgromadzenie narodowe wypędzone z Berlina, ma 
się zebrać w Stuttgarcjie. Tak więc w I^iemczech 
stają naprzeciw siebie dwa rządy panstwtolw i. 
Chaotyczne wiadomości, naaćhodzHcc; z Niemiec, 
n e dają ja mego wyobrażenia, ja.-Cie stanowisko 
^ajmą rządy państw rwiązkowych wobe: prze- 
wrotu Bądź oc bądź, istnieje groźba wojny do­
mowej. Tymczt sem koal.cya zajmuje stanowisko 
W3’czekujące: nad Renem i Menem istoją w po­
gotowiu wojska francuskie, aby przy danei spo­
sobności rozpocząć pochód w głąb Niemiec, oder­
wać Niemcy południowe od północnych rozbić 
Rzęs-ę na szereg drobnych państewek, stwo-zyc 
w niej stan z przed1 r. 1879

Przyznać trzeba, że sama rewolucyt niemiec­
ka, sam niemiecki proletaryat w niesłychaoem 
zaślepieniu uto,rowrał drogę kontrrewolacy;. W  
pierwszych miesi pcach i ewohicyi próbowali Spa~ 
takowcy z bronią w ręku przemocą narzuć ć 
swa władzę olbizymiej większości niemieckiego 
ludu. Rząd 60-tnilionowego ludu nie mógł ug,ąć 
się przed terrorem Wilku tysięcy uzbrojonych i 
musiał zorganizować obronę. Lecz nie odważył 
się na utworzenie „obrony ludowej", gdyż nie­
nawiść między socyalistami prawicy a niezależ­
nymi była tak wtelka, że zbrojne tłumy obu par 
tyi rzuciłyby się wzajem na siebie. W  tem rozpac7 
Lwem położeniu Noske chwyci! się rozpaczliwegoProjekt czwarty normuje wywóz towarów . .

zagranice.  Zezwolenie na wywóz z leżne będzie środka: utworzył „obronę państwową (Reichs
. . . . M .  i_A- - --------------  •łkiwirm mnv> tir t»Qfvn Tvn.od d klaracyi ceny sprzedaży towaru. Cena ta wehr), a tem aamem ds zbrojną ńoc w rec< re­

nie może być wyższą od ceny normalnej tego akcyjnego korpusu ofioerskteyi ■•iroŵ  I teraz 
towaru zagr-nicą. się to, oc sdę stać musiało: mocam4&tyczne
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wojteko, u-tworam* przez republiko, ^tato sję pa­
nem republiki Terroiy-jowafc, ją ono już <xr 
dawno; obecnie zaś swoczyio jej do gardła. Q - 
baw a przed zaroacaam ze strony lewej wydała re- 
publikę komtmewoiucy 1 m  strony pi awej. W ojna  
domowa między proletałyatem  skłon iła  jedną część 
niemieckiej klasy pracującej do powierzania zbroj­
nej ntoCj reatocyi, która nasaeaprzód' rozbrojiła 
ncw oncyjae skrzydło n emiecaiegD twolctaryatu, 
a teraz usiłuje zniszczyć <ogo drugie, rofonrjistycz 
ne skrzydło. Tak  w ięc rozłam  w  ii.emiecL&oi pro- 
retaryŁCłC jest jedną z głębszych przyczyn wzm o­
cnienia się niemieckiej reakcyi.

Jak wapuflUiieliśm> stan obecny w N.emczteh 
fest - ak płynny, wiadomości «adchodł.ące tak za- 
faąooujti i nawet spnoczne, że me można przewi­
dzieć rozwojh wypadu ów na najbliższe dnie. Fa­
ktem jest, że rząd zamachów jów poda ła bardzo 
eitne op ircie w  ttrmJL, że rzad prawowity r-kazał 
bardzo maio energi;, a „twardy dyktator-' Noske 
nie stanął na wysokośna zadania ant w  czas je, 
ędj -lależahr) zapobiedz leakcyjnym pra/goŁowa- 
.ikwn kontrrewolucji ani obecnie, goV dla rato­
wania prestiżu prawowitej wiedzy trzeba było 

|j"zeciwstev'ić opór. Faktem jest że strajk gene­
ralny Ido którego rząd Eberla-Noskego począsno^yo 
wez.wał proletaK-yat tuemieck, by potun odWołać 
swój miaew, nie udał się, że nie wyc^ufwa Się 
aotychczas i’ywiolowego o<L uchu przeciw zama- 
diowi w* “zenoiticłi war&t wach nientfisckiego 
kstfti.

Rząd dawnv — iak1 sie zdaje — *ozi»nife 
pfaboić swego pok>żen.a i dfaiego mimo oftcyamis 
ogłaszanych zaprzeczeń skłam- się do ukrudów 
z nowymi władcanii B&rima.

Dzi wonni drogam" choaz „rewowcyn" nie- 
ubecki, skoro kończy — piż nje na Kontprom*j£ 
z woinomyślną deinokratycmą burżuarya, — ale 
aa p artraktacyacu z najczarniejszą reakcyą mo~ 
narchisiyczną’ ,

Nawy rozKlad jazdy kolej
W  nocy z 14. na 15. ogranics* się aż do 

odwołania ruch pociągów osobowych w całem 
państwie. Ze Lwona odchodzą względnie przy­
chodzą tylko następujące pociągi:

Fociąg pospieszny Nr. 6 dc Krakowa i  War- 
izawy (odj. 14*45\ z po wrotem Nr. 5 (przyi. 16’— ).

Pociąg pospieszny Nr. 8 do Warszawy przez 
Przeworsk-Rozwadów (odj. 20T0) z powrotem 
Nr. 7 (przyjazd 9 15)

Do Gróuka pociąg Nr. 70 tylko w dm po­
wszednie oprócz soboty (odj- 16*15), t  powro­
tem Nr, 61 (przyj. 19*32).

Za  Sądowej Wiszn* do Lwowa Nr. 43 (przy­
jazd 6 20)

Do Tarnopola pociąg osobowy Nr. 221 (odj. 
3*35) w połączeniu w Krasnem do Brodów^ z 
powrotem pociąg osobowy Nr. 222 (przyj, 17 20) 
w połączeniu w Ksasnem z Brudów.

Tylko do Krasnego pociąg osobowy Nr 223 
(,oaj. 18*55) z powrotem Nr. 224 (przyj. 7 30).

Do Stryja, Drohobycza i Borysławia pociąg 
osobowy Nr, 1715 (odj. 1830) z powrotem Nr. 
1712 (przyj. 7. 25).

Do Samoora. Cbyrowa-Zagórza pocąg oso­
bowy Nr. 2115 (udj. 22'30 z powrotem Nr, 2112 
(przyj. 1 — ).

Do Brzuchowic pociągi lokalne odj 15-01 z 
powrotem przyj 7 20 i 17-35.

Do Jaworowa poj.ąg mięszany Nr. 3254 fodj. 
16‘05j z powrotem Nr. 3251 (przyj. 8 55).

Do Sokala i Krystyuopola przez Sapieżankę 
pociąg pospieszny Nr. 5501 (odj. 19*25) z po« 
■grotem Nr. 5502 (przyj. 8*25).

Do Stanisławowa Dociąg pospieszn, Nr. 301 
(odj. 13*— ) i pociąg osobowy Nr 325 (odj. 23.10) 
z powrotem pociąg pospieszny Nr. 302 (przyj 
17 50) i pociąg osobowy Nr. 320 (przyj. 12*05),

Do Warszawy przez BełzeoRejowiee pociąg 
osobowy Nr, 2214 (odj. 21*— ) z powrotem Nr. 
2211 (przyj. 7 20).

Pociągi lokalne między Lwowem-Łycrako. 
wem a Winnikami: niezmienione.

Do Brzeżan, Podhajec, Stojacowa o r u  Soka­
la i Jarosławia przez Rawę ruską ty,d?iei z po* 
wrotem ruch zupełnie wstrzymany.

Kof* frrewoiucya w Niemczech.
„Niema kompromisu z uzurpatorami".

WIEDEŃ. Pat. BK. ze Sztutgartu, Rząd Rze 
szy oświadczył wczoraj, że wiadomość o rzeko- 
(neffl zawarciu kompromisu z uzurpatorami ber* 
lińrk mi, jest nieprawdziwa. Rząd Rzeszy stoi na 
stanowisku,

IrT \t |
ze może aye tymo mowa o ich bd?.względt!ej 

fcapiruiacyi

» , ■ .

Rsądy „silnej ręki“.
FARYŹ. 16 marca Pat Agencya H vasa, Z 

Berlina donoszą, żc rząd Kappa wprowadził ka­
rę śmierci przeciwko przywódcom strejku

Kolejarze niemieeey przeciw reaRCy/i
KRAKÓW. Pat. P.ad. z Berlina. Pracownicy 

kolejowi postawili rządowi ultimatum, w któ- 
rem żąaają ustąpienia Kappa, grożąc w przeci­
wnym rade proklamowaniem w środę strejku 
generalnego.

Ogólny zamt^i.
BERLIN, (Pat.). Berliński korespondent! LIPSK (Pat.). 16. msfre. Teł. Komy W  Li-
kf>mnił7*r A lirf 7łd 14 rlnnitai w: h nm n i I*? rKlril XLTfjrm'7*'.1t tir /iniJł (ló JTIrłtal„Chemnitzei* AUg. Ztg.* donosi, że w Chemnitz 

utworzył się rząd komunistyczny złożony z 40 
komunistów, 6 mezawLłych socyalistow, 5 so 
cysinych demokratów i 1 demokraty.

Go<Ł„łau, zostato republika r*to.
Pisma burzuazyjue nie wychodzą.

-—O—
KRAKÓW, 17 marca (Pat.). Rad z W  edn'a. 

BK z Essen Utworzona wczoraj rewolucyjna 
rada robotnicza pow ici żyła prowadzenie intere­
sów komitetowi. Obiegają pogłoski o ukłaaacb 
w cela zjednoczenia wszvstkicii trzech 'partyi 
socyai.stycznych ula /godnego działania w okrę 
gach dolno reńskich i westfalskich nk zasadach 
dyktatury proJełaryatu.

KRaKÓW. (Pai.) 17. marca. Rad. z Berlina. 
B. Wolffa z Drezna. Wczoraj popołudniu przy 
szło aa wielu punktach miasta do krwawych 
starć z wojskmm. Szczególnie zacięta walka to* 
czyła się koło urzędu telegraficznego, O godz. 
7 wieczór poddała się obsada urzędu telegra­
ficznego.

Do jjjoi 1 w nocy zgłoazono 50 zabitych
 o-—

psku wczoraj, w ciągu dnia przyszło do małej 
otrzclariny pewna ilość osób zosiała raniona. 
Saskie wojsicowe oddziały Reichswehru, które sto- 
ją na gn ncie konstytucyi, panują jaszcze nad 
miastem. Robotnicy domaga ją się tylko dotyci 
czas mzonjenia wojaka j uzbrojenia prołeta- 
ryatu. :

KRAKoW, (Pat.)i 47. malrr Radio z Berbna. 
E. WoTfa, Dziś w ciągu przcipołiidnia przyszło 
do licznych otarć z wojskiem rządowem. Ogo- 
*ep\ byfci 6 osob zablitych a bardzo wiele rannjrch-

KRAKGW. (?au). Radm z Yi^c-dt ia Jak do­
noszą z Stuttgarm pierwsze planarne po^edzt' 
nie zgramausenia narodowego odbędzie się w t 
czwartek popołudniu.

BERLIN. (Pat.). Wolff. Kancoiarya Rzeszy do­
nosi, że slKadiskowaf mąkę przeznaczoną 
dla żydów na święta wielkmkjcnt i rozdzjelił 
ją między /obotników.

WARSZAWA. (Pat.). Radio z Paryża. Koeh: 
VoDtszeituiig podaje, jakoby marszałek Focł. prze­
stał rządowi Kappa ultimatum z ządanjen' roz­
brojenia wojsk w ciągu 6-eiu gou/Sn. Prasa fran* 
tuslia zaznacza, że wiadomość ta jest zwykłą 
plotką.

Strajk  generalny.
POZNAN. (Pat.) W  Hamburgu Ess n i Lip 

sku został ogłoszony strejk generalny, równ.eż 
we Wrociawiu oczekują lada chwila strejku 
generalnego.

STUTTGART. (Pat.) Uchwalony przez zawo­
dowe związki robotnicze dwudniowy strejk ge­
neralny rozpoczął się w dum dzisiejszym.

GDAŃSK. (Pat) Dmnniki Gdańskie dono­
szą : Strejk gene-alny w Niemczech zaostrza się 
W Bertnie ustała wszelka kcmunikacya, ustał 
tei dowóz środków’ żywności albowiem persona! 
kolejowy nie powrócił jeszcze do służby, 

t t ■—o—
POZNa Ń. (Pat.) Połączenie kolejowe między 

Poznaniem a Berlinem jest przerwane z powodu 
strejkj generalnego w Niemczech.

iCapp ustąpił!
BERLIN. (Pat.) (Wolff.) Kanclerz Kapp ko­

munikuje: Ponieważ rząd Eberta zdecydował
się na zm dm cze dopełnienis postulatów, któ­
rych odrzucenie w dniu 13 bm. doprowadziło 
do utworzenia nowego rządu,
uwasic -zejd a soją minyę aa skończoną i ustę 
puie, oddając i t ają władzą trukonawczą t  rę­

ce gluconoaowodząceao.
Rząd Kappa kieruje się w tym wypadku 

przeświadczeniem, że rozpaczliwe położenie

ojczyzny wymaga skupienia wszystkich aił I 
śroaków przeciwko niebezpieczeństwu bolsze­
wickiemu.

—o— 1 !
BERLIN, (^at.) (Wolff.) R/ąd Eberta 

z a a k c e p t o w a ł  z a s a d n i c z e  w a ru n k *  
K a p  pal i ztgocfcni się zasadinliżzo na to, aby grożą­
ce paiistwa niomiedciemu niebezpieczeństwo sthk' 
mione zostauo przez gen. Luttwitza. W  rozmaitych 
puntitach miasta przyszło dc mnjejszyćh utarczek

„ K r ó le w s k i "  rzą fl w ę g ie r sk i.
KRAKÓW. (Pat.) Rad z Wiednia. Z Buda­

pesztu donos/ą, że nowy gabi-nei polecił mini­
strowi sprawiedliwości przedłożyć na posiedze­
niu parlamentu ustawę, orzekającą, że ze stano­
wiska praws konstytucyjnego są Węgry kró­
lestwem wobec czego rząd ma prawo nosić 
miano królewskiego rządu węgierskiegc Węgry 
mają ofieyalną nazwę królestwa węgierskiego, 
”  herbie Węgier ma być przywrócona Korona.
■A"-'* - •jrl

bitwini um knęli linię demsi nacyjną, 
WILNO. (Pat.) Władze lh-.wsfcie w Kownie 

wydały rozkaz zamknięcia linii demarkacyjnej 
w cza»ie od 16 do 23 marca. Jedynie pi zez 
niektóre punkty tej linii przejazd bęozie dozwo* 
lony, przyczem podróżni bedą poddani ścisłej 
rtwizyi.

IG I
Wid? ■ \v i*
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KRWAWY TEROR
V  dra macie tym p*zesi a j ą s ’ę obrazy pełne zgrozy. « m iano' i d e :  truay 1tsdzk>e za fe ?a ’ ące całe pola  
pożary i zg liszcza  rozstrzeli anie niewinnych ofiar Zdjęcia dokonano na mi jscach z b ro d n ic ^ c h  cz- a w.

mumiia Mli 2 iMa fciiflja pid tji. f»o  k e d u c i e .

Uroczystość Imtanin Naczelnika
Państwa.

im. Adama Mickiewicza w wielkiej sali Ratu 
szowej, dnia 19 marca r. b. o godz. 7. min. 30 
pr/y współudziale: Dra Wereszczyńskiego —
Słowc. Wstępne: P. A rga-» ńskiej— Choynowskiej 
— Śpiew; P. Hertz— Barwińskićj— Dekiamacya; 
P. H, Oitawowej— Fortepian ; P. J. Wolanka —  
Skrzypce; i Chóru Towarzystwa Muzycznego. 
Akompaniament objął prof. Br. WolfsUl. Bile­
ty po 10 i 5 Koron, wcześniej w księgarni Al- 
tenberga i w organizacvach zawodowych.

Wieczór Artysfyezny 
ku uczczeniu Imienin Naczelnego Wodza —  od­
będzie się w Kasynie oficerskiem (ul. Fredry) 
dnia 19. marca o godz, 8 ej wieczorem.

Zbiórka uliczna na Ochronkę im. ]. Piłsudskiego
odbędzie się w  piątek, w  dniu imienin Naczel­
nik s l ańst^a.

Niewątpliwie, hojnie posvpią się datki, aby 
zasihc fundusze tak sympatycznej i pozyteczaej 
instytucyi.

n a  d a r  n a r o d o w y  d l a  Jó z e f a  Pi ł ­
s u d s k ie g o  wpłynęły już dotychczas na ręce 
oficera kasowego DOG Lwów następujące składki 
ze strony oddziałów’ podwładnych Dowództwu 
O ręgu Gen. na pierwszy apel gen. Gołogór 
skiego

1. Kom. Gt sp. DOGen. Lwów 121 kor. 23 Mk„ 
2. Dowódz wo Placu Ja.osinw I 768 kor. 1358 30 
Mk. 3. Bd<’n rap's. 38 p strz. 53S Kor. 141 Mk., 
4 Oficer PI icu Źó'k ew 72 kor. 5 Urząd go«p 
Przemyśl 223 kor 75 Mk., 6. Baon zapas. 19 
p. p odzież. 58.1*70 Kor. 501 Mk., 7. Kierów.

Dnia 18 hm. (dziś) o godz. 5-tej popoł. urzą 
dza Przystań* Vi P. na Podzamczu Dworzec 
obchód ku uczczeniu Imienin Naczelnika Pań 
stwa Uroczyslość zaszczyci swą obecnością ks. 
biskup Bandurski. —  Łaskawy współudział 
przyrzekli p. KoryDkówna, Zadrzycka, Cuorą 
żak, chór .Harfa*. Uroczystość zakończy insce­
nizowane , Hasło* Orkana.

Zamiast wstępów dobrowolne datki na Dar 
Narodowy im. Józefa Piłsudskiego.

Def lada Cbojshoma odbędzie, się dnia 19 bm. 
rano przed pomnikiem Mickiewicza.

W  teatrze miejskim o godz 3 popoł. przed 
stawienie ula żołnierzy. Pizemówienie wygłosi 
rifren t oświatowy DOG. ks kaptlan Huebner. 
O.kiestra 53 pp. odegrs hymn naroaowy. T o­
warzystwo artystów setny lwowskiej odegra 
„Damy i buz iry“ .

Wieczorem o godz, 7 zaś uroczyste przed 
stawienie dane przez Radę miasta Orkiestra 
teatralna odegra hymn naroduwy. Po przeinó 
wieniu okoliczni ściowem opera narodowa „Hal 
ka ‘ Moniuszki z panią Korolewicź Waydową w 
roli tytułowej.

Teatr odstąpił salę na przedstawienie dla 
żołi ierzy bezpłatnie. Stowarzyszenie artystów 
również bezinteresownie odegra „Damy i hu- 
zary“ .

Of cerowie mają zgłaszać się po bilety w 
komendzie miasta i placu (Bilety płatne.)

Wielki Roncert budowy, 
odbędz e się stara ie.u Uniwersytetu Ludowego

i ransp. wojsk. Lwów 2.021 Mk., 8. Baon zapas. 
Saperów Przemyśl 240 Mk., 9. Referent pras. 
DOGen. 371'40 hor 3 Mk., 10. B on zapas, 
46. p. p. Strzel. 692 90 kor., 300 Mk., 11. Sta- 
cya odpo zyn. Radymno 180 Kct. 90 Mk. 12, 
Szpital załogi Stanisławów 17 50 Mk. 13. Zarząd 
bud. wojsk. L- ów 208 Kor., 367’ 10 Mk. Razem 
4.760 Kor. 5.336.00 Marek

Uwiga: Po zamknięciu w’ykazu nadesłał p. 
generał Goiogórski 155 K, 655 Mk jako dochód 
t, urządzonej zbiórki przez batalion wartowni­
czy Nr- VI.

Ponadto: Bat zapasowy 12 p. art. c. — 647 
Ma,; 117 Kor.; 90 Rb.; i 1 Mk. pruska, Bat. 
zapas. 54 pp. Strzelców Kiesowych Drohobycz 
—  567 45 Mk. i 65 Rb. —  Szpital zapasowy 
Nisko —  225 Mk

Nie ma talsiywych 5-cso marsi ewek.
Z powodu rozszerzanych pogłosek, jakoby 

raiaty kursować fałszywe 5-cio markówki, Pol­
ska Kra owa Kasa Pożyczkowa zakomunikowa­
ła referatowi prasowemu D. O. G.:

Donosimy, że są w o! iegu od inki 5-cio w i- 
kowe emi>vi szarej i zielonej. Odcinki ermsyi 
szarej m ją dwie edycye, a mianowicie war­
szawską, na której n!ema zaznaczonej osobno 
seryi na odwrotnej stronie banknotu i wiedeń­
ską, na której sery a jest osobno oznaczona.

Pizytem zaznacz* my, że w nakładzie pierw­
szych seryi edycyi wiedeńskiej nie usunięto na­
pisu firmy Ta sławskiej.

Felsyfihafu do teraz jeszcze me stwierdzono.
To oświadczanie ze strony autorytatywnej 

było konieczne, gdyż znal. źli się nieuczciwi lu­
dzie, którzy wykorzystują łatwowierną pun icz- 
ność szer/ąc popłoch rozgłaszaniem, le drugi 
rodzaj 5*cio maikówek (bt-z firm i seryi) jest 
fałszy «y

Doszło do tego, żs dziś trudno czynić zaku­
py, bo sprzedający wzbrania się przyjąć fałszy­
we pień ądze. Są już i tacy, któizy wykupują 
wzgardzone przez innych pięcioma, kówki, 

płacąc za nie po trzy horony!
Przestr ega się więc czytelników przed tego 

rodzaju dobrodziejami, których należy oddawać
bezwarunkowo w ręce władzy.

Prosimy o rychłe odnowienie pre­
numeraty celem uniknięcia nrzerwy es 
dalszej przesyłce dziennika.

'iw n m m i i i

ARTUR Ć W IK O W S'1. 1

POD ŁUNA
i/

= .  Powieść z roku 1918. =
CZĘŚĆ PIERWSZA.

I.
—- Jjż odchodzisz?
Pjwiedziała to tak miękkim głosem, z od­

cieniem ta> iego — jak mu się zdawało —  żalu, 
że przeniknął go pł mień wzruszenia

—  Kwadrans na ósmą, Reniu... Czas mi na 
lekcyę.

Ach, ‘zostałby tu. w mrocznym poKoiku, 
pełnym zaufanego milczenia, gazie się tak do­
brze siedziało przy rdzawym blasku żarzących 
się w piecu węgli... Zostałby, dotykając czasem 
ukradkowym rucnem od niechcenia jei psdców, 
jej ramienia, sukienki na kolanach i przyglą­
dając się tym świecącym przez zmierzch oczom... 
Nie umarło szczęście na świecie, nie... oto se­
kundy jego odszeptuje właśrye ten zegar w za­
czarowanej ciemności pokoju

— I znowu sama — odezwała się z dą­
sem. —  Niedobry jesteś...

Nie miał jeszcze siły wstać z sofki, na któ­
rej siedzieli; machinalnie bawił się palcami, 
które podała mu na pożegnanie. Rzeczywiście 
trzeba było wielkiego zaparcia się, by wyjść 4

z ciepła tej atmosfery na chłód i szarugę mar­
cowego wieczoru.

—  Lubisz mnie? — zaDyała nagle.
— Ja... ciebie? Ty wiesz najlepiej... T o  ma­

ło... to mało —  wyszeptał gorąco.
Ujrzał, jak uśmiechnęła się dziwnie, poczem 

uczuł, że ramię jej ogarnęło nagłym ruchem 
jego szyję i usta, maleńkie dumne usta, takie 
wilgotne i miękkie, przywarły pocałunkiem do 
jego warg. I nim miał czas zdać sobie sprawę 
z położenia, Renia zerwała się z sofki.

—  A teraz idż, idź... me chcę, żebyś się prze- 
zemnie spaźniał, A jutro — jak codzień— pa 
miętaj.

Jak wziął kap.lusz i palto, zeszedł ze scho­
dów i znalazł się na ulicy, nie wiedział. Pierw­
szym odruchem był głętoki gniew i pogarda 
do samego sieme, że zachował sie w tei nad 
zwyczajnej chwili jak zak Tak dać się pocało­
wać i nie mieć jednego ruchu, jednego słowa... 
nic, nic! Nioy urzniak z zarumienionymi po 
liczkami, z pałającą głową wybiedz na ulicę 
i zostawić ją samą po tym, co zaszło! Czyż 
można się kiedykolwiek pkryć większą śmiesz­
nością?

Tutaj dopiero, pod tym zimnym deszczem, 
wśród błotnych kałuż, błyskających smutno 
w świetle rzadkich latarń, przyszła mu na myśl 
cała pełnia szczęścia, które stało się jego udzia­
łem. Tutaj dopiero odnalazł w sobie skarby 
uczuć, dźwięczących w głębi jak klejnoty, słowa 
miłości i zachwytu, ruchy nieskończonego upo­
jenia... wszystko, wszystko, co w nim zdrętwiało

tam na górze, przy niej, jakby jakiś złośliwy 
demon zamienił go w kawał drewna.

—  Co ona musiała o nim pomyśleć ? — 
gryzł się tą powracającą myślą, czując, że głowa 
mu ptenje i że po żyłach przelewa się stru­
mień oszałamiającego narkotyku, który odbie­
rał zdolność kojarzenia myśli i oczy przesła­
niał mgłą tępego zamyślenia — ta najmilsza, 
ta jedyna...

I ze wściekłością taką. że chętnieDy się sam 
wvpoliczkowaI za swą głupotę i niedołęstwo, 
szedł, nie wymijając kałuż, mimo że czuł jui 
wilgoć przez niezbyt pewne podeszwy.

— Fsakrew — uświadomił sobie wreszcie 
realizm p h żena — dopiero dwa tygodnie 
mają te wojenne podeszwy, a już przemakają.

A potem znowu rozśpiewało się w nim : 
— Renia. Rema, Renia...

Wyszedł na wielki płat wyasfaltowanej ulicy, 
prłny światła od szyb rozjarzonej kawiarni. 
Mokre, brudne powietrze drżało oa dźwięków 
muzyki... złota para przesraniała szyby, chod­
niki świeciły niesamowicie

Mimo niepogody ruch nie ustawał. Wielkie, 
szklane drzwi kawiarni obracały się bez przer­
wy, wpuszczając i wypuszczając gości. Oficero­
wie w sinych, zgrabnie opiętych płaszczach po­
brzękiwali wesoło szablami po bruku. Dobrze 
skrojone palta i kurtki zapadały w świetlanej 
głębi, uśmiechnione twarze kobiet, omotane 
w zimowe jeszcze boa i kołnierze, błyskały 
z pod czapeczek

(C. d. Ł-j.
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Żółty A  trójkąt
Epizod 1-szy: Sroby. które się otwierają —  Epizod 2-y? Dom zapomnienia.

Od środy 17, m an a br. w Marysicike (pi, Smolki 5 .) i K«per«iKo (Kopernika 9.)
Ola tyci. kuro moiraiieli E® \-wi b in  »UIK“ (Pasa, lU j

Afero prze f sądem
w o ask d to jfm ,

fiatów 18 ratrca
W  sztsle rotprawy p»pontdniov?ej w daiszym 

ciągu seznawał kpt. Bogucki. Zeznania jego uie 
orieie nowego przyniosły, a głównie obmacały 
się w kierunkn wyjaśnień *°€zegóław pierwszego 
policyjnego śledztwa osaarżtujeh

Obrońcy oskarżonych stawiali stępęg pytań, 
żądali powołania do rozprawy stenogiafów, 
twierdzili bowiem, iż słowa świadka dyktowane 
do protokołu przez przewodniczącego, różniły 
się a zapiskami obrońców. Głównie był wenty­
lowany ten fakt, że w czasie śl-dziwa kpt. Bo­
gucki miał rzekomo Krokowskiemu obiecać przed 
przyznaniem się jego, że będzie odpowiadać z 
wolnej stopy lub sprawa bidzie umoizona.

Na wszystkie te pytania św. dał stanowczą 
odpowiedź, że żadnych okowiązań w tym kie­
runku nie czynił, bo ewentualne umorzenie lej 
t prawy od niego nie zależało, lecz w tym wy­
padku od dyrektora policyi.

Zeznania św nadftom. poi. ŁuhomsMega.
W  arodę a rana' zeznawał jako świadek 

Mtdkom, poi. Łukomski. Po przyznaniu się 
•skarżonych w śledztwie do spółki tej, św 
skonlrontował razem oskarżonych przed podpi­
saniem przez nich protokołu, by później który 
z nieb nie odwoływał swych zeznań.

Po odczytaniu im protokołu zeznań, oskar­
żeni bez protestu protokół przyjęli i podpisali. 
W  czasie śledztwa św. nie pozwolił im porozu- 
mirwać się wzajemnie.

Na pytanie maj. Kosacza św. mówi, że oskar­
żeni byli podrażnieni, lees Świadomość pełną 
jso; zdali w tej chwili.

Św, poaaje, że w śledztwie mówił mu kpt 
Bogucki o Kwiecińskim, jako o .herszcie tej 
4»andv * Po przyznaniu się Krokowskiego św. 
rzeki do niego: .Co pan sroDil p. mecenasie?*, 
na to Krokowski odrzekł: .Sraten mię opętał!*

Obrońca dr. Hersztal zapytuje świadka czy 
« k . Rosenaoann przy podpisaniu zwracał uwa­
gę na przeczytany protokół i czy podpisywał 
świadomie.

Św, twierdzi, że czynił to Roseumann świa­
domie.

3  sądu wojskowego.
Lwów, 17 marca

KSIĄDZ UKRAIŃSKI ZE ZBOISK SKa ZANY NA 
3 LATA CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.

W  sądzie wojskowym DOG. osutnio odpo­
wiadał za zbrodnię przeciw sile zbrojnej pań­
stw/ ks. Eugeniusz Hoszowski paroch ze Zboisk 
koło Lwowa. Wedle aktu oskarżenia osk. z po- 
ez^tkicm listopada 1918 sprowadził do Zboisk 
patrol -uską, zarządził rekwizycję koni i wozu 
Jakóba Banasia ze Lwowa i drugiego zaprzęgu 
należącego do żanńarmtryi we Lwowie, celem 
przewozu amunicji ze Srok dla wojska ukraiń­
skiego.

Oskar. Stankiewicz w lej chi dli powiada, że 
Krokowskiemu św. nie dał przyjść ao arowa, w 
czasie homrontacyi, gdy on chciał się uspra­
wiedliwiać.

Św. przeczy tema
Następnie osk Stankiewicz twierdzi, że św. 

i kpt. Bogucki c* di słowo, ifc po przyznaniu się 
ieh będą wypuszczeni na wolni* stopę.'

Św. Łukomski odpowiada a oburzeniu®:
.Nieprawda, fo wyssana a palca!‘

Również inne podobne zarzuty zbija energicznie.
Następnie osk Rosenmann mówi, ż» nie wie 

dział co inni w spó’ce robili, jemu chod;>.ło by 
Dyle cokolwiek zarobić, również nie bada! czy 
Kro^owszi cały procent bierze dla siebie lub 
czy dzieli się z Kwiecińskim.

Maj. Kosacz stawia pytanie dodatkowe w 
spriwie rzekomego tego .słowa honoru*, a to 
by już skończyć z tą sprawą jakotei, z rzeko­
mym .tuszuwauiem* tej sprawy w początko- 
arem śledztwie.

Kpt. Bogucki jnoyi, że po przyznaniu się 
Krokowskiego wielce był tera zaskoczony teść 
jego aren. Cybulski, który nie przypuszczał 
możliwości podobnego czynu. Więc chciał w tej 
chwili pokryć z własnych funduszów wszelką 
stratę, któią z tej spółki porósł skarb pań­
stwu, również usilnie prosił rot. żandarmeryi 
Święcickiego i jego, by uprosił1 policję o zatu­
szowanie tej sprawy.

Św. z kurtcazyl wraz a kap. Święcickim był 
w cbwili, gdy p. CyJ niski prosił za K rok ow ­
skim nsdkom. Łukowskiego o to, lecz p, Łu- 
komski odmówił kategorycznie.

W  tej chwili p. Łukomski dodaje, że sam 
nawet był obecny przy podobnej prośbie u dyr, 
poi. Reinlendera, wiedząc z góry o bezowocno­
ści te„o Dyr. Reinlender postąpił jak musiał w 
danym wypadku i rztkł proszącemu: .jak na- 
grzeszyli, to muszą odpowiadać*1.

Więc tak wyglądało to rzekome „taszowa- 
nie“ i słowu honoru

Na tein się skończyło przesłuchanie najważ­
niejszych świaduów,

Po stwierdzeniu winy oskarżonego, trypisnał 
zasądził osk. na trzyletnie ciężkie więzienie. Roz­
prawie przewodniczył kapt. dr. Adolf Sewilski, 
oskarżał nr. Godlewski, uronił dr. Maksymilian 
Frietf

O ZBRODNIĘ ZABÓJSTWA.
Przed trybuna’em wzmocnionym sądu okrę­

gowego oopowiadał w ostatnich aniach Marcin 
Kozy dra i Anna Mudryk *a zbrodnię zabójstwa 
i kradzież ziemniaków, oraz Waierya Płoszą o- 
skerżona o usiłowaną kradzież. W e wrześniu 
1918 r. oskarżeni udali się nocą na folwark le- 
sienicki p. Bogdana Mojżeszowicza, by nakopać 
nocą ziemniaków. Krytycznej nocy pilnował pól 
przed kradzieżą Michał Adamowicz. Gdy Ada

mowie* przychwycił oskarżonych i usiłował spro 
wadzić ich do dworu na stawiany opór uderzył 
on dwa razy palką po głowie Kozydrę. W  cza­
sie bójki Kozy dra otrzymawszy nóż od Mudry- 
kowej zadał Adamowiczowi 15 ran w głowę, 
ręce i piersi, wskutek czego Adamowicz zmarł 
na miejsen.
Po aresztowaniu wszjsłkich troje Kczyórę jako 
żołnierza ausłryackiego osediouo w więzieniu 
wojskowem, skąd go 22 listopada 1.918 r. wy­
puszczono, puczem wstąpił on do szeregów poi. 
skieh. Następnie ponownie aresztowany ostate­
cznie stanął przed sądem.

Po stwierdzeniu winy oskarżonych trynneal 
zasądził osk. Kozydrę za zabójstwo na sześć lat 
ciężkiego więzienia, zaś osk. Mudiykę za współ 
udział w tej zbrodni na trzy lata ciężkiego wię­
zienia. Osk. Płoszę uwolniono.

Rozprawie przewodniczył rad. Dwor*ak, bro­
nili dr. Landes zaś Płoszoną dr. Rosmarin.

3  tealriu
„NOC W  WENECYT"** • o-

'Operetka w  3 aktacn J. Straussa.
Okazuję się n-eiuz, że to co jest „stare jak 

świat** — jest mimo wszystko dobre, a może1 i 
lepsze, jak nowe, lub młode. Opereti a Jana Strau • 
ssa (młodszego) „Noc w Wenecyi'* jest pospo­

licie uważaną za leciwą już Kampozyeyę mu­
zyczną, a misno wszystko jest twrdbo Łacfną me- 
lodi/j.ią, niebanalną, libretto, jak na operewę. n-e- 
najglupsze, całość efektowna i wywołuje swój na­
leżny skutek. Widz, bo wiar. wychodzi (może je­
szcze w t«npte walca) wesoły i rozbawiony.

Jako kompozytor >peretkowy jest Jan Strauss 
(twórca „Nikłwperza**, ;;Barona cygiuisl-.iego** i w. 
i.) zjawiskiem wprost nadzwyczajnem i zasnrgu- 
jącer.. jeżefi już nie rvą nieśmiertelność (bardżo 
wielkie i poważne słowo) — to w każdym wypu • 
dłai na długotrwałą pamęć.

Wtorkowe wznowieniu „Nocy weneckiej-* w  
teatrze miejskim było naogół całkiem dobre! Dy­
rygował z  wielkrem zacięcłzm i energicznie p. 
Stadka a rtóry iTzytaa*y się jakoś (z wyjżtk em 
«erenady przy końcu aktu I-i,o) razem Z soli­
stów hajwięksic okkrski zbierała p. Nfiłowska (A- 
ujna) która plewa zawsze jeszcze ładnie i p. 
Folański (Pappacsida, kucbai z), Którego mewyczer ■ 
pany humor i temperament wnoś.' na salę po­
trzebny ujsastrój. Inne party*} kobieoe wykonały 
panie: Logdanrwiezówna (Ciboletta), Ęjerowska 
(Barbara), Bielińska (Petronella, żona jeanegc I  
senatorów), oraz ponowie: Justsan, Oroon. Ka- 
r&siński, ysmiauopowks), Kurowski (książę) Szu- 
sner (Eurico) i i. — Party ę terorową „Caramełir( 
śpiewał p. NiedzielisM, bardzo niedysponowarfy. 
Rrzyposnina mi się jeden i-efi-en fakiniś ludo-wcf 
piosenki trywialny może — ale zdkowy: „..„.bo 
kiedy nie potrafisz — to aSe penaj się na ań-sr-i 

Balet, fSŁezegóinie w odlsbuie trrcctaj (taniec 
gołąbków) wypadł weate ładni*, -dekorae-e ete- 
ktowne, chockż już stanczwczo za staraj Teat* 
był przepełniony i to publiczna c5ą wcaie jeszczt 
przedwojenną. Lyrekcya teatru musi wprowadzić 
jakiś środek' na to, aby raszą pubiicznaść odu­
czyć od wybiegania z krzesJ przy końou' przed­
stawienia, bo to wygląda wprost skandaliCJiSa?

W ł. Kaezmar

NAPRĘŻENIE NA GÓRNEM SLASKU 
BYTOM, 17. marca. (Pat.). W  Opolu ujawnia 

s(ę obecni*, siłn-c pmkńecenie. Od soboty przycho­
dzi Cjigk do dcmonsfcnacyl przyczfm powtarzaj',i 
się nteki na francuzów! 1 polaków. Onegwij gru- 
oia demotistrantów zepchnęła z  chocrnika 2 ofi- 
C5esróv fraTiiuuiskich nazywając ich równocześnie 
^irunciEskiftni świniami**. W  nocy na n.ecłziei  ̂
usiłowano znieważyć godła konsulatu polskiegr 
W  poniedziałek zastradcowuli sedzłowie n-emłęt- 
cy na znak protestu z powodu aresztowania pe­
wnego fcę*izi«tęo ,pi jmiediiogo. Na dżtś i jutro Bpt>- 
dziewoją się domonstracyi. Niomc’ domagają się 
usuniecta łuim^yl abanckiaj. Jah podają uziem kj 
sytuacyą w  Opolu jest poważna.

ausa imp> —«>«*— giebEzpieczne tUi m S*
M ruto i

nadzw. intnresający -̂akt 
0|IU1IW  wiotki talonowy dramat
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Jfaw iny dnia,
Lwfew. 18 maro.,

REPEk rUAP rEATRU MLF TSKIEGO:
Wc czwanel- 18 v.nca o godz- 7. -riecsór ,  tłłocui 

* Starz"*, itorceoya u 3 aktach A. Hajc.
W p>qtełr U marca o godz 3-ciej popo*. pizeósn- 

włenis dla Załogi irua;ta #,wowa .Damy t huzary*. ko- 
medyc *’ 3 «kt- Al. hr. Fredry.

I' pątck ł® marca o godz. 7 wieczór Uroczyste 
przedstawieni..- w aria Imienin NaezHnitu Paftctwa 
„Halka* oper St. Moniuszki * pp. J. KorolewicZ' 
Waydową, Łow zynsaim, Lipowską, bietoszcwsknn, Fq- 
iauskm » Jetiftskim.

W i"hqtc Z\ marcu o godz. 3 popoŁ „Sułkowski*. 
t*ai«dya w " akiach Żero.rskiego.

W sobotę 20 marca o godz- 7 wieczór. Koc w We* 
necyi* opereKa -*r 3 akt„ h J. Ctraussa z pp. MIŁowską, 
Bogaanowrczowną, Bie.iń ką Hi r̂owsuą. Kuitgowskm. 
Foiańssini, justi nem i Niedńelsmro 
- W niedzieię 2’ na.-ca o goi*. 3 popor. , Panny*, 

sztuka w 4 aktach P. Woltia i Lcfoax w niezmienionej 
obsadzie

W_niedzietę ''I marca o god*. 7 wieczór p j  raZ 
9 ty .Erot • Ps.ichę", opera w 5 oDrazach L. Róiyc- 
kiego z po- Koroiewk.*.Wa"ydową, Greon, Ostrowską, 
Małecką, Okońskim, fcewczyńsk m, Wolińskim, Wiklift- 
»kim, H r-neretn ■ Sieroszewskim

W’ poniedziałek 22 marca „Noc w Węnecyi* ope­
retka w 3 aktach J, Straussa.

We w tóre] 23 marca o godz. 7 wieczór po raz 9-ty 
.Asystent*, s tuka # 3 aktach G. Zapolskitj w niezmie­
nionej obsadzie.

REPERiTJAR TEATRU WUDF.W7I OWEGO.

WJttichtiWa t̂ NOWiCk*; „Pfaf ptęKna,'*p- , „riape-
!a wojskowa* w wykonaniu Ł  Czerisańsłuęj; wirmoz 
Nowicki na harmonii peaałowej; „Rekrutka", orkiestra 
wojskowa 41 pp.

sV wiedzieię marca o coaz. 4 pop.; ^Worow ła­
pownik". operetka v  2 aktach ; telepata Rolf Nelson 
titr g; balet Witticnowa j No-icki,

Bilety wcześnie; w periumetyi Stoińskiego ui. Le­
gionów l  J* .

REPERTUAR SCEnKI UT - SATYRYCZNEJ 
„WESOł \ WYDRA'1 w sali przy u!. Sykstuskie 
1. 19, I. P- (dawniej Kawiarnia „5>plen<iid“j. 

prograr od czwartku 4. marca '920 r. “
[d?i? Z ciińska mor.ologisfka. Wanna Zamorska 

pieśniarka AuZmift ka i schuizdwna •uet taneczny 
W ota?/'-  w nowych kre&c ?ch, Dwernicki humo-ysta. 
Fry_a Chr*an«p?I sne rz BraVourc«fi instrumentalista, 
,C ganię 1 t>aŁ ^ tdg “ s etsch nastro,owy ze śp „wami 
i tań-SUt--- *‘r,a:n  ̂ 4 barnem* arelcnada w I odsłonie 
jWrojta$zek, 'USsei, Dwernicki. Biernack Schuizowna, 
.Pan Grabski w zHotac-H* t rsi z francuskiego \» 1 ekcie 
(ZieiióskJ- i 9 /orska, .kużm ńska, Wojtaszek, Nejssęr, 
Dwernicki * ILernac .ij Kierownik artystyczny Bole-ław 
Polański. o:ząteK punktualne o godz 7 30 w eczo- 
rem. BHet> “ cenie po Mk IB, 10 i 7 wcześniej do na­
bycia w kręgami tkaden. cr.iei (Hotel Europejski), 
a od godz o-tej w.eczorem przy kasie eatru.

rEPER 1AR TE A i r u  uTE R aCK O  • A ttfYST 
„CZWÓRKA* w sali „Casina de Parls".

program XVI. od poniedziałku 8. marc-1K0 t. co­
dziennie o 60d*- ł/-B-ej wieczór.

Gościnne ystępy Młił Kamińskiej, daienny Teatru
W elkief '  w Warszawie, p ŁUijną ję, j, oWSka — pmsenki
liryczne. Anda .ytsc ntan u swo.m repertuarze, Romu- 
„id GierasieńSKi jako „Onufry Wywrotek, szewc .Król, 
Dama, Wa<et , groteska stylizowana Czuź Cztiźen na, 
prć.ckłau Rujwiaj nuzyka V,. pergamenta, M Czaj­
kowska. A- b' scnman t\, Qr0Si Wesołowski;, ieiy- 
serya Andy Kitscnm- j. Biuro po« f rna „Ersiiz*. napi­
sał Konric ioin <1. ie'aLieńŁ..i, K. uro* 5 Morsiti, 
M. Tarlowski, reżyserował P Gierasienski.

Bile.y ta go -z  9 - s  w składc.e nut G Seyfarta (ul 
A k a d e m ! - w  * ot* £°JZ- 6 wieczór przy kasie teatru.

W piątek 19 brr premier? programu XVII, (Wielka 
rewia p. t .Sen pijaka‘ j. r

POSIEDZENIE rady miejskiej odbędzie się w 
czwartek t{n ’ H i ra refc br. bgodsiftie  6 wiecz. 

sa'i posi® ” ' e^ Rady miejskiej

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI ekstemistów w 
szkołach średnich Ogólnokształcących w teimi 
nie letnim 192J r, Z. radj szkolnej krajo.vej ko­
munikują : Ze względu na konieczność rychłego 
oznacz na terminów egzaminów dojrzałości w 
jzkołach średnich z końcem b, rok a szkolnego 
co tęczy się z ottatecznem ustaleniem ilość, do­
puszczonych do tvch*e egzaminów ek dernistów 
(tek) rada szkolna krajów* przypomina osobatr 
interesowanym prze pis, oanoszący aię do term ■ 
nu wnoszenia podań o dopuszczenie do egzam« 
nu dojrzałości przeą ekste.rnistów (tki).

Podania wniesione po 25 marc. br. mc; bęaą 
uwzględnione '

WOBEC DROŻYZNY MIĘSA HODUJCIE 
KRÓLIKI Otiz mujemy następujące pismo; 
Jedna królica daje 4 razy do roku po 5 czyli 
rocznie 20 młodych. Wobec drożyzny mięsa kg. 
30 Marek — niech każdy obywatel, który j r̂c 
wadzi gospodarstwo domowe uoauje cnocinzby 
tylko jednego królika. Zwierzątko to mało wy 
nngające opieki, w jedzeniu nie wybredne, do­
chodzi przy większych rasach po 3*cia miesią 
cacb od 6— 8 funtów w;>gi. Jeśli za podstav.ę 
obliczenia przyjmiemy tyiko 4 funty tj. 2 kg, 
mięsa otrzymamy 60 Mk, a za skórkę zapłacą 
nam osobno o« ło — ót) Mk. iV spraw a b hodo­
wli kióHków udziela bezpłatnych informacji w 
soboty od 4 - 5  popołudniu, SĘDZIMIR, l wów 
ul. Świętokrzyska 1. It

DEPRAUpACYA W  JATCŁ MIEJSKIEJ W  ra­
tuszu dla wj ĝKidy fupkcyonaryusz”  mieści S;ę af- 
ki? iPiejska. Kasyema Cr. wykazy wała stale sprze­
dane'mięso 'jako pozostały zapcs, a pieniądze 
chowała dla -aiebSe. Zeszłego tygodnia wykazała 
ona ja ko zapas niespr ^dguiegc mięs? 7u0 leg, 
Wobec braku mięsa kor.trolor zaintrygowany za. 
rządził rewlzyę i skonstatovi?ano usros.wo. Su­
ma ztieiraudowanęj kv;oty dochodź, do 52.000 
koro?

DkOGA KĄPIEL I SMUTNY jEj KONIEC. 
Przy ul. Słow ackiego 4, loikaiorowie na J. pię­
trze zapomnieli zamknąć kurek w łazience, a 
pnsetewBi,ąoa się woda przeciekła pi zez sui t̂ 
w sklepie par-czowym wyrządziła dość znaczną 
sakiodf.

Strawę skirtował poszkodowany na drogę są- 
■dową i oddai ją adw< Drowi Tadeuszowi Jani- 
szewskieniu, któatmu no poczet kosztów dał 300 
Marek. td .

Strony dę pogodziły, fireostro.mi iokoioi-owie 
zapłacili 220u Marek ottezkodowanja, a pon;eważ 
adwokat |za wniesieni- skargi poorał 226 Marek, po 
szkodowany zawiadomił o tem przekroczeniu ta- 
*yrfy (Sdwottack.cl, Urząd walki z lichwą i spe- 
kulacyą.

Jediwi więc kąpiel .ootszśowała 2426 Marek.
OKAZ KAMIEN1CZNIKA. Przy ul. Gródeckiej 

147 nabył kamienicę szynkarz G/rten, - który 
koniecznie chce się pozbyć dotychczasowych lo­
katorowi i d'atego bez pytania kogokolwiek wali 
sufity lokato om na głowy 1 tą robotą może 
doprowadzić do tego, że cały dom się zawali.

Wprawdzie magistrat orzekł, że dom ten 
jest „baufal! g*, ale dawny . iciciel wkiiósl
pr ec w temu orzeczeniu reKurs, Jo którego za­
łączył orzeczenie rzeczoznawców ale dotąd re- 
kursu nie załatwiono, ludzie w niej mieszkają 
a dorobkiewicz przeprowadza „przebudowę*, 
^wracamy się 00 magistratu, aby zaopiekował 
się tym p*nem i zaopiekował się nieszczęśliwy* 
mi lokatorami.

WYJAŚNIENIE. Odnośnie do koresponden- 
i-y» pt. ^Tajemni ze morderstwo 3 osóh w Ko 
łomyi* zamieszczonej w Nr. 64 azienmka z dmą 
14 marca br. zawedamia się, iż nad stosunka­
mi bezpieczeństwa w powiecie kolomyjskun, ja- 
«o n&!eżącvm do DOE. czuwa iandarmerya po­
łowa. C r.

W  Kołomyi jakoteż w tamt, powiecie poli- 
cya państwowa jeszcze nie istnieje, wobec czego 
zarzuty pomieszczone w korespondencyi, policyi 
państwowej dotyczyć me mogą. OrganizacyŁ 
poltcyi nastąpi tam w bież. miesiącu

Z DNIA I NOCY. Złośliwy pies jf. Stamstawn 
Serednego, właścieiera real. pizy ul Franeisz . 
kańskiej I. 2 pokąsał dotkliwie w nogę w tej 
samej ulicy p. Jana Strzeleckiego

P. Anna Bałabanowa, żona urząd a. zgubił*, 
w ul. Legionów lub w w one tram ŁD. aaszy; 
nik Brylantowy wari. 10 tys. kor.

CZYJE RZECZY. Starszy posterunkowy poi 
Zydroń 12 bm. o godzinie 8 wieczór natknął 
na dworcu Podzamcze na nieznanego mężczyzn^, 
który zbiegł, pozvstawiąjąe plecak. W  niem zna­
leziono 4 met materyi granatowej, 3 metry w 
paski, uoranie. ehłeb i masło. Rzeczj te zdepo 
nowano na oolicyi, wraz z 19 kor. uzyskanemi 
ze sprzedaży na Kcytacyi chłeba i masła.

ARESZT O W aS  i A. Maryę WsJterową, zani 
przy ul. Lindego L 3 aresztowano za 1 kiywanie 
zbiegłego z więzienia Stanisława Kukiza, qrąr 
za nadanie mu kradzieży, którą popełnił na 
szkodę p. Tekli Żurawskiej. Kradnąc z piwnicy 
lej realnoeci ziemniaki, wart. I 050 K,

Gerszora. Boianda, lat 15. ujęto na pi. Zbo­
żowym w chwUi, gdy kradł pugilares z Kwo a 
320 kar p. Pazi Nedlikowej.

Jana Samsoiu aresztowano za współudział 
«  kraddeży na szkodę Aleksandr* Schaęidlr 
dyr. kraj. ZaKłsau odzieżowego.

ŻYŁ Z KRADZIEŻY Stanisław Kukirr, lat 
25, przed 6 tygodniami zbiegł z więzienia a od 
3 tyg'dni mieszkał niemeldowany u Piotr? 
Studnika przy ul. Na Baskach 1. 9, Ostatnio p 
Zdzisław Piątkiewicz spostrzegł go o godz. i 
i.ad ranem gdy wyno*.! podejrzane dwa pełne 
plecaki z tej realności. Po aresztowaniu Kukit 
ra na policyi skonsiatowano, że skradł on n* 
strychu tej realności bieliznę wartości 10.000 K 
p. Helenie Heinowej oiaz p. Helenie Nikodemo 
w ej bieliznę wartości 5,000 k. którą właśnie wyno­
si! w plecaku. Osta ecznie przyznał się Kukier 
te przez 6 tygodni kradł tylko po to, by tyć z 
tego, nie mając zajęcia. Krukieia i Stadnica 
osadzone w areszcie.

KOMITET DLA ZAŁOŻENIA RĘKODZIEL­
NICZEJ BURSY DLA DZIEWCZĄT SIERÓT,. 
wy«a. rzym.-katol, zwraca s:ę z rrosbą do pol­
skiego Społeczeństwa Małopolski, aby zechciało 
poprzeć cele Komitetu. Bursa ta rękodzielnicza 
ma za zadanie wyszkolić sieroty w obranym 
kierunku rękodzielniczym wyzwolić je na prze 
mysłowczynie wedle wymagań ustaw rękodziel­
niczych i tym sposobem przysporzyć Krajów, i 
Oiczjżnie z..woao«o wykształcone pracownice 
dla przemyśłi' kobiecego. Łaskawe datki przyj­
muje Komitet na ręce Przewodniczącej Antoniny 
Abrahamowiczowej, Lwów, ul. Kraszewskiego.

■ w m e s

N A D E S Ł A N E .
Za rubryk* t* r<*iaksy» ula eOponriada.

Sjwrfaiiiia ckwfb veM ąm j(k u4rnrcl j kuwtjtl

D r . H  e n r y k  ^ o s ^ n i f  r i a
ord. od 8 -1 0 , l i —t i 3—6. Lwów, Kopernika 11.

Z a k ł a d  d«3n t y s A j f C x . a o - t e c h » i c K n y

FRANCISZEK GLflSGfiLL
, bwó5»r ul- Syhktuska 2. 112-64

*r r i t ? t e a t r  P a s a ż  PfEriDSzorz^asv Jhm źrolałal
* ■ » » » *  M . i i . c l a * o h Ł,  x  k».. S e n a a c y a  n e r w  o w !

_ — ■ ą rft An Z  — —  a trsk q ra  mfądzsfiiarodcijia!
I ,  Serya o® -» marca 20 pn îttu) iram mti»rjc2aj«5 unu >. 1.:

ŹTD WIECZNI TUŁACZ
HHASWER Wstrząsająca grozą 

wielka tragedya 
oparta na tle mi­

tyczne) legendy.

Wspj.Jaiy stawny romans łranćuskiego pisarza Sue‘go 
p. t. ,Żvd w:eczny tuła;z* znalazł w *ym dramacie 
wierne odzwierciedlenie. — Ghdoko wzruszające epizo­
dy z życia człuwieKa, który przeżywa więki całe i sub­
telnie odczuwa srogie przeklefirtwo jakie m nim cię;
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f.7r sprawie pokoju.
List Rarrla Radka, wybitnego bolszewika rosyjskiego.

Podajemy !dlka ustępów z listu wysiosowc- 
loego przez K Radka do tow, naszyci oisanego pod­
czas jego pzze,azdu do wosyi.

Po obszernym wstępie w liście tym czytamy:
Jeżeli dla burżuazyi polskiej wojna z sowie­

cką Rosyą jest aktem obronnym przeciw n;eza- 
óowoieniu polskich mas, oraz środkiem zyskania 
pomocy od burżuazyi sojuszniczej za mięso ar­
matnie, ofiarowane na ołtarzu „obrony cyw^li- 
zacy'**, to dla szerotkicn warstw patryotycznej 
intelige lcyi, <k- unomieszczdńs.wa i t. d'. jest ona 
polityką obrany, próbą zdobycia gwarancyi prze­
ciw ewentualnej nowej inwazyi rosyjskiej. Z tego 
punktu wiozenia zdawało tlę tym warstwom rea’ną 
polityką starać się stworzyć batance of power 
między sowiecką t denikinowską Rosyą. Te sa­
pie wa^twy, które drżały na myśl o  zwycięstw1 e 
carskiei. jenerałów, wiedząc, że ci będą zmusze­
ni szukać w nowych zdobyczach uronionego auto­
rytetu, drżą obecnie na myś. o możliwość} pełne ■ 
go rozgromienia rosyjskiej kontrrewohicy, są- 
uząc, że zwycięstwo wewnętrzne rozwiąże bol­
szewikom ręce na zewnątrz. Zmęczone pełna woj­
ną, nie mogą się te warstwy zdecydować na peł­
ny ookój, myślą o przeciąganiu stanu uzbrojonego 
przeciwstawienia obu państw, z ewentualnymi wy­
padamy męczącemi przeciwnika, osłabiającemj go. 
Ten rodzaj obrony narodowej nie może trwać 
długo.

Sowiecka Rosya nie ma żadnych zaborczych 
planów w stosunku do Polski: ani w imię nacyo- 
"salizmi . oni komunizmu. Co dlo pierwszego, to 
niedawne Uwagi „Robotnika**, że Lenin jedynie 
szczerze stoi na stanowisku samodzielności dru­
gich narodów, a inni kierownicy polityki so w je­
dnej są zakapturzonymi nacjonalistami, jest za­
równo osobiście niesłuszna, jak rzeczowo bez- 
treściwa. Różnice między Leninem a drujmii 
przywódcami sow. Rosyi w kwesyi narodowt> 
śdowej nje dotyczą istoty -zeczy, lecz formalnej 
strony sformułowań. W  hom. Partyi Rosyj nema 
nikogo, ktoby nie uwa bał niepodległości Polski 
aa taki sam dokonany fakt, -jak niepodległość) 
Hiszpanii i choć na chwilę myś’ał c tern, że jaki­
kolwiek mieres paustwowy rosyjskiego proletarya- 
tu wyrnage. „powrotu taty**. Powtarzam twardo i 
wyraźnie, takiego pcglądn nfe spotkałem nigdy’ 
w szeregach nraoowmików sowieckich. Co się ry­

te zarówno przez rozwagę teoretyczną, Jak rze­
czywistość. Rozwaga teoretyczna powiedziała za­
paleńcom, że jeżeii np. polska Klasa robotnicza nie 
zdoła zdobyć własnemu siłami władzy, to nie mo­
głaby jej ubzytnać, gdyby jej tę władzę wręczyły 
ODce bagnety. Zwycięstwo wojującego komuni­
zmu rosyjskiego na polskim termie nie wzmoci-jL 
Loby go, lecz osłabiło, obarczając go pilską ku­
lą u tnogl. Czy to z punktu narodowych czy mię­
dzynarodowych zadań potrzeouje sow erka Ro- 
siya dtogjegio okresu spokoju aby móuz przepro­
wadzić choć w części program przoobrazowań 
społecznych, w imię których masy rudo we sta­
nęły pon jej znakiem. Przeobrazowa.na te zajmą 
generacye, w czasie których zmieni .się oblicze 
świata. Państwa, w których chłopskie interesy 
przewaaaiy, nigdy tnie prowadziły wojen zacze 
onyeh. Pańutwo robotniczo-chłopskie tym mn.ej 
je p<owadzie może. Jeżeli sowiecka Rosya się 
Utrzym« — a utrzyma się, jakkolwiek polityka jej 
może u’edz jeszcze modyfikacjom, — to polityka 
zaborcza z jej strony jest wyklwezuńa.

Ciekawą jest to, że poetyka polska np wi­
dzi realnego niebezpieczeństwa grożącego jej ; 
zachodu, że upojona zdobyczami wersalskiego po 
koju nie liczy się woale z tym faktem, że tyuncy 
stoją przsu prawd poc.OD,eństwem zwyc ęstwa 
odkrytej reakcyi, która nie tylko nje przejednała 
się z myślą istnienia państwa polskiego, lecz 
przejednać się z r.jim nie może, bo widzi w nim 
niebezpieczeństwo dra ob achunbi z Francyą. Zwy­
cięstwo redkcyi niorrljeckiej — czy to w drodze 
wyników lipcowych wyborów — czy to przez za- 
macn stanu— będzie przejściowym: ono usun*a 
główną przeszkodę zwycięstwa robotniczej rewo- 
lucyi w Nicuiczech rcehińe proletarjatu. Ale ile 
miesięcy saka przejściowa epoka może trwać, 
przeć jakie obronne zadania postawi państwo 
polskie, ktc może powiedzieć. W  tej sytuacyi rzu- 
icać się na wschó(f jest sza *  istwem z punktu wl- 
dzei ia tej polityki, której polityka ta ma służyć.

Zanim nacisk zewnętrznych potrzeb - ekono­
micznych, które pcuaią kierownsków polskiej po­
lityki na tary agresywnej połyki na wschodzę, 
nie mówiąc już o inleresacn p; Iskich obszarników 
ita Litwie, Białorusi i Ukrainie Nje uważam za 
.potrzebne pouczać Was, którzy położenie Pol­

ski znanie i  wiacie, jaką pmruoc jej sojusznicy 
dają, że nawet pięciokrotne r wfwyższenie tej po-czy maskowan zaborczych i endencyi ideami ko­

munizmu wojującego to jeżeli takie idbe istniały I mocy nie powetuje strat wojny, 
u puszczegónych towarzyszj, to zostały zabi- —  o

Bandyckie o szczerstw a na ro;iotn>ków
i kolejar ey.

Z ókazyi ostatniego strejku kolejowego ol­
brzymia struga pomyj i bandyckich napaści *ak 
na kolejarzy jak i na cały ruch robotręiczy oz­
dobiła .szpalty gazet „utrżuazyjnych. Nie zawa- 
.lano się Sięgnąć do najpodlej szych oszczerstw^ 
aby walcząc;Ci o ludzko warund życiowe pr od­
stawić w tezach społeczeństwa, jak pospoljtjjpihr 
zbrodniarzy.

W e wczosraj3zem „Słowie Polskiem** w spra­
wozdaniu ze zgromadzenia „polskiego związku ko 
lejowego** efemerydy, służącej ambcyom fcltfku 
radców kolejowych,, znajdujemy twierdzeń 3 wy­
powiedziane przez jakiegoś bezimiennego delegata, 
z Warszaivy że ostatni strejk wywołał) wpływy 
oboe. Że kora.tet operował olbrzymią gomwką 
(słuchajcie kolejarze krakowscy) „a na sam Prze­
myśl rzucono 18 milionów koron**, że w Gdań­
sku (!) na 3 dhi przedtem wiedziano, że strejk 
te» -wybuchnie.

I zgromadzeniu na którem f akio niesłychane 
brednie i oszczerstwa się plecie, przewodn|czv 
radca kolej. Wiktor, biorą w nim udział Lczr(L 
urzędnicy, hidzie inte’|gentni i nie znalazł sje

wśród nich jeoen uczciwy człowiek, któryby choć­
by f iraeciw obnSżantu’ poziomu obrad do taksch n:k- 
czemnosci zaprotestował.

Drukuje te brednie „patrystyczne** pisano pol­
skie. czytane wyłącznie przez polską inteli-jeńcyę 
i ndicomu na myśl nje przyjdzie zwrócić uwagę 
na to, jak nikczemną i szkodliwą, zwłaszcza na 
k mesach iest tego rodzaju robota, takie nikczemn'’ 
brednie.

Wszystkie pusma lwowskie,1 tak hałaśkwie pra­
cujące w patryotyżanie, zamieszczały pod olbrzy­
mimi tytułami na nicczamńejsae katumbie aa kole­
jarzy i Masę pracuj ącą, bo sądzą, że na robotni­
ka można bezkarnie oszczerstwami rzucać. •

I A czynią to najchętniej ci, którzy z całem po­
święceniem wysługiwali się rządom zaborczym, 
fhle jaK za czasów niewoli, robotnik polski K r o c z y ł  
własnymi drogami, tak pojd ̂  3 i dziś, nft ogląda- 
iąc się na oszczjęrcówi i patryc ty c-mych b«agierów

Z kron-ki słryjsk dj.
Wojska Denjki«3 wkroczyły zwy^ęsku do 

Stryja. — Gdzie jdą dwy am«.jkańsk:e dA bje- 
dtrych dzjeq?

STRYJ, 16 maroa-
PoDite przez bolszewików wojska Den,kęnf 

rozbrojone przez wojska pciskie wkroczyły wzglę­
dnie wjechały bez żadnej bitwy do St.yja. Po­
ciąg przyjechał szczęśliwie nigdzie nie wpadł do 
rowu łak jak to gdzieś na Sybery' miało miejsce 
To też ogólna radość zapanowała wśród nich 
po wyładowaniu i gdy się rozkwaterowali w ba­
rakach, aby uświetnić swój pobyt w naszem nie­
ście, którego przed' rokiem gotowi byli nawet ai - 
maiami zdobywać dla matuszki Rosyi, wykupili 
«fszystko co tylko można było kupić. Ceny przy- 
tem podskoczyły w dwójnasób. Jakież było roz­
czarowanie panów demokratów, gdy służące ich 
powróciły c, miasta z próżnymi rękami

Zaczęto szeptać o tern, aby iicn odesłano da 
Francyi lub Anglii. To też ogólne uznarije wy­
rażone kolejarzom, którzy zażądali ensrgfeznio 
usunięcie ich z głodnego n,l as ta do Wat sza wy, 
do tych panów cc z nim4 ulcładać się chcą. Przy­
rzekł zająć się tą Sprawą starosta p Mahr.

Jak zwykłe w takich wypadkach rozma,ci zło- 
dzieje poszli nu^azy nich z piensądzmi, aby za­
mieniać je na marki. Op°racya *a trwała parg 
goazin, a skouczyła się na tem, że 20 takich ban­
kierów dostało porządne lanie

Znowu skandat z darami amerykańskimi ( 
to (znowu w szkoła dyrektora Bubki. Mianowjcf 3 
przyłapał jeden z robotników służącą p. Grosmana 
jak jiiosfa kilka kilcgr. ryżu z kuchni darów do 
kuchni p. Grosmana. Na ćowod prawdy wymuslił 
na służącej pewną ilość ryżu, który złożono p. 
Staroście Mahrowi.

W tym samym momencie ópotkarto dziecj ze 
zî pę amerykańsKą. Fachowcy twierdzą, że to by­
ła woda slryjska i kilka ziarnel fasoli polskiej. 
Zaś ryż amerykański idzie do kuchni p. Grosma­
na. Cieszcie się tv£jc dzieci, że spożywają innj 
to, co wam ze szczupłych racy i kradli ą.

3  sa li  k o n cer to w e  i

Dnia 16 bm. odbył się koncert p. Mieczysława 
Miinza w sali Tow. muz. przy dość szczup.em 
audytoryun Wobec obfitości koncertów, pubłi 
cznośń mając możność wyboru, uczęszcza tylko na 
te piodukicye, które uważa za interesujące, w  
cz an decy [Uje ,jmarka“  koncertanta. Jest to ob:aw 
zupełr re naturalny, ale też niejednokrotnie wśród 
tych „nieiuteresujących** boncertantów przewMto 
się bardzo piękny tment — niespostrzeżeijir. 

Do takicn koncertów należy koncert p. Miinza 
Miinz jest uczniem pcof. Jerzego Lakwicz?ż 

którego iiicioda odrazu dała się zau Nażyć w grzo 
konoertan" i. Jest wyrojony przez znakomitego pe­
dagoga rodzaj porządku i dyscypliny muzycznej', 
wykluczającej wszelkie maniery i przesadę.

W  programie tego wieczoru były utwory Ba­
cha, B e.hovena Brahmsa, Chopina, Debuss^ ?go 
i Liszta. W  każdym z granych utworów mie­
wał p. Miinz bardzo piękne momenty, a jeżeli w. 
niektórych rzrezach brakło dostateczne, dojrza­
łość.. jeżeli były usterki czy to tecł ró^zne, czy 
też tu-uzvczne, należy je wziąć na karb młode: na- 
iury koncei tanta, co jednak orzy jtalencie. jakmj 
rozporządza p. Munz, przy wytrwałej pracy i 
poważnym smdyuro da się z pewnością usunąć.

W . G.

CHÓR ROBOTNICZY1. Towarzyszy poszczegól­
nych organizacyj 1  wodowych, chcących wyuc. ye 
s ie  ś p ie w a ć  i brai udział w występach Chóru 
robo niczego, prosimy o zgłaszane się w Zwią. 
zku Metalów* ów pizy ul. O.mianskiej 3J, I. p.t 
codziennie od god/.. 7 do 8 wieczciem.

Organizacye, które posiadają nuty, zechcą 
takowe wypożyczy i Chorowi roootniczeniu.

3— 1.

Prem iera
w  K i n o t e a t r * ©

CHI 112ERH, AhmieU i
od 15-go b. m.
wzruszający dramat 
z życia w 4 aktach 
z urologiem pod łyt.

Modelka Mouchyi arcyzabawna ft medya

iak Janka 
zdobywa miljony.
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Ob ról skór surowych.
Zaraufy publluznis podnoszone. —  bustracya urzędowa i jej wynik. —  v Cel 
i eharakrer Stowarzyszenia producentów skór surowych we bw-wie. —  Nie­

uczciwa robota przeeiw Stowarzyszeniu. —  Apel da opinii publicznej.
Umieszczając naaze wyjaśnienie w sprcwlo 

zarzuconych nam nadużyć w handlu skór Szai. 
Reda.ccye wyraziła życzeni,: przesłania jej do 
wiadomości rezultatu urzędowej' lustracyi nasze­
go Stowarzyszenia, jaka wskutek podniesionych 
przeciw nam zarzutów została u nas zarządzona.

Czyniąc zj dość temu ży.tzenju przesyłamy w 
uwierzy teink^iym nota realnie odjpjjsic odnośny 
protokoł urzędowy, który brzm’ jak następuje: 
L. 1790/20

„PROTOKOŁ
kotitpoli ksiąg i magazynóvr Stowarzyszeni., pro 
i/ucentów skór surowych we Lwowie przepro­
wadzonej w dniach od S f.o 12 marcu 1920 r. 
turze? ćeiegati Oddziału Małopolskiego tojr^ster- 
stwtt Przemysłu i HancTw p. inż. Stanisława Ma- 
stalslrit gij, w obecności członków Dyrekcyj p. 
Teofila Banasit, p. Józefa Kotowicza, p Mtohała 
Demetna tudzież p. Marcelego JaKubówskjega 
kierownika biurc i B. Szewczaka bouhaltera Sto­
warzyszenia.

Stwierdzono na podstawie Ksiąg towarowych 
ksiąg dyspozycyjnych i stanu magazynu Stowa- 
irzyszenjtL, że po dzień 15 grudnia 1919 Stówa 
zyszenie wysłało cały swój zapas skór a to na 

podstawie dyspozycji Małopolsk.ego Oaudiahi 
Mintetersiwa Przemysłu i handlu w Krakowie z 
tem, że odnośnie dn dyspozycji L/Lw. z braku miej­

sca w wagonach nie wysłano reszty zadysponowa­
nej ilnś-i 123 sztuk, tudzież,; e po wy-icnaniu wszyst 
kich dyspozycyi pozostał jeszcze remanent w ma­
gazynach 142 sztuk skó.4 . " ę ■ . ■
Następni^ zbadano księgi Stowarzyszenia za czas 
od 16 grudnia 1919 do 8 marca 1920 i znale^no  
■stan nasiępujący ___
1) wpływ skór ze Lwtwi . . .
2) - .  o prowincyonalnyeh
3) skórj skonfiskowane . . . .
4) .  osebno skon sygnowane
5) .  zakwestyonowane w Bort­

nikach ..............................................
6) Remanent z onia la. grudnia 1919

jak wyż >j ..... ...................................
7) Reszta dyspozycji do 10 Lw. Jak

w y ż e j ..................................  .

sztuk 7288 
,  3955
,

156

50

' 142

132
Razem sMuk 12.274 

Dnit 10 marca 192u sprawdzono w magazj 
nach Stowi irzyszenia na Gabryel ówce stan zapa­
sów skór w • Ilości następującej
1) w magazynie I . . . . . . . sztuk 4.454
2) » f ! • • « . . .  „ 12.1
3) ,  M . ........................  s 2.042
4) .  IV . . .  . 5.663

R zem sztuk 12.280
wobec czego w porównaniu z księgami magazr-

13 maroa br przesyła się powyższy odpis pro­
tokołu i-; ontroli ksiąg i magazynów Stowarzysze­
n i  przeprowadź-mej w d!nfach od 9 do 12 marca 
1920 r. Oddział Małopolski — Ekspozytura Lwo- 
wiska JGerowitik inż. Mastaiskl mp.“ .

Podając powyższy rezultat urzidowych do- 
caodzeń zadający kłam nisynuacyom co do ibe- 
icgalności naszego oosięDowania db puoljcznej 
wiadomości uważamy za potrzebne dbdać z na­
szej strony jeszcze następujące wyjaśnienie.

Stwierdziwszy, że z chwiią obłożenia skór su- 
r >wych sekwesiram na rzec2 Państwa, żt, dotych­
czasowy sposób skupywania skór slconeentrowa- 
ny dotychczaa w jękach, prywatnych przeważ.ró 
dla naszej Państwowości obcych Iud wręcz wro­
gich jeduostek ma na celu jedynie możliv t - naj­
większe zyski dla siebie a bynajmniej nie interes 
pmooucmlow t> tern bardziej nie interes ogołno 
społeczny, który jeuynie przy ścislem i rygory- 
stycziiem zachowaniu przepisów Państwowych 
może byó przestrzegany, postanowiliśmy w myśl 
życzenia odnośnych czynników rządówyrh zało­
żyć Stowarzyszenie producentów skór surowych 
we Lwowie, ktoreDy mpałro na celu z jednej strony 
uchroni producentów przed prywatnym wyzy­
skiem z dru^ej zaś strony przez skoncentrowa­
nie handlu skór w ręce zorganizowanej pod kon­
trolą Rządu stojącej kooperatywy dawało naj­
większą gwarancyę legaln^o oosiępowanfn

Mimo niepsrzebierająue >v środkach zakusy ży­
wiołów, Którym idea nasza godziła zabójczo w’ Ich 
interesy prywatne, zarła-lśmy po dlokonanju ol­
brzymich ftrud.icści stwiorzyć pierwszą w całei 
Pofc.ee uigtanuacyę opartą na zasadach współ- 
dzielczosci pod firmą Stowarzyszenia producen­
tów skór surowych we Lwowie stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, która u- 
ięłft oorazu na snaczncj przestrzeni wschodniej 
Ma top. dbtycnczas pokątny nanaei skór w ramy 
legalne, utrącając lub utrudln ając w znacznej m;e- 
rze przy mierwency* Władz handel pokątny od­
rzucający dotychczas nadmierne nieuczc;we zy­
ski. Jako Stowarzyszenie zarobkowo gospodarcze 
a nie jaku spółka prywatna mamy na celu interes 
ogółu producentów a niska kwoto udz.dłu (100C 
koi- ) un-ożliwia wszystkin. producentom przystą­
pienie do nas. Wkrótce ogiusimy biar.3 za pjer- 
wBKe 4 pŁcsiąpe naszego isins.mia, w króiym prze­
kazujemy znaczną część naszych zysków na cek 
narodowe i humanitarne.

Oczywista sam fakt łstnfsnia naszego Stówa 
rzyszenia jako też nisza działa 'ność stoi solą w 
oku tym którym uniemożliwijismy podbijan ecen 
w liautfu skór i ni elanie dbują oni niczego celem 
zdyskredj towan.a naswcctaca W  adz } opinii pu­
bliczna,. Władze centralne otrzymują ciągłe o- 
szczercze doniesienia prztclw nam skierowane ró 
wnocześni-* zaś intormure się o nas fałszy w(Le 
prasę.

Przedstawiwszy pokróice charakter naszej In-

Ogłoszenia Jtfaateiraru.

ny wykazują nadwyżkę 6 sztulr skó”, ktori. Dyre­
ktorowi- S ^ 4war7yszenia usprawieid!a;wiaj'ą mo­
żliwą ?*>myłkę pnty wysyłce skór, na co mugą 
wpłyną eszcze ~d-amacy< odb.orców. , . . .

Na życzenie Dyrokcyi zbadano także księgi ym u’ yl " enez  ̂ podnoszonych przeciw nair za­
kole jo we na stacjr Lwbw, Rzeźnia miejska tstwjer ẑutoV-r’ Iic^y™y obuerąe ż wszelką pewnością, 
dznn«. 4e po dzień S marca 1920 Stowarryszeme I ***** c e tylko, nie udzisllr jąż mieisoa
wysłało 4 wagony skór do staeyi k ijo w e j Z i ™  5W0lch ,aruŁch ewentualnym dalszyr. napa 
hłotów na nodstawie aysj^zycyi Ocki. ah. Ma- f 1™ '  ^  poinformowaniem się u źródła a ta-

f Jtunacyami służymy zawsze z całą chęo-ą — 
ale wproś użyczy nam swojej wielce „ennei po­
mocy w ten sposób pomoże z ,eduaj strony de 
rozwoju społecznie i riarodowo wielce użytecznej 
instytucy: służące, dla celów ogólno państwo 
wjtoh, z dhigiej strony usun-p dłą pokątnych na­
rodowo wrogich mechjnacyj grunt z pod nóg.

biotów tu, podstawie ayspozycyi Oddziału Ma­
łopolskiego Mjnistei stwa Fizemysłu i Handlu L. 
21/Lw, 22/Lw 23 Lw. i 24/L.W

Livów. dnia 12 aaarca 1920.
Inż. Mastaisk mp. Micha- Demcter mp. TeoPl 

Bancś mp. Józef Kotowicz mp B. Sze’ rczidt mp. 
Za zgodnos^ odpisu — podpfc. nieczytelny L. s .  
Ministerstwo Przemysłu i Handlu Sekeya odbu­
dowy przemysłu "Widział Małopolski Ekspozytu­
ra we Lwowie
L. 1814/20 Lwów, dnia 13 .narea 1920

Do Stowarzyszema Producentuw skor suro­
wych we Lwowie. W  aałatwfeaju Disnu z dhja

Kreślimy się z wyrazami prawdziwego 
szacunku i poważania Dyrekcya Stowa­
rzyszenia croddcentow skór surowych 

we Lwowiei ’35?3R& .1
Mchał Deaoeter. Teofjl Banas. Józef K„tow;iz.

SMALEC! I SŁONINA W  snLEPACH MIEJ­
SKICH. W  bieżącym tygodniu rozpoczną sklepy 
i jatki miejskie sprzedawać db wyboru smalec 
lub ełoninę, każdemu buz względu na reion&wą 
przynależność z ■wyjątkiem należących do kon- 
sumów, za oacięcjem kuponu Nr. 28, a to w doś- 
ctach po ćwierć kilograma dla rodzin złożunydj 
do 3 osób, a po pół Kilogr. ala r odzin liczących 
■ooc.adl 3 oso Dy, w cenie po 25 kor. za ag smalcu- 
a 28 kor. za kg. stoniny. Konsitmy otrzyniają bez- 
pośreuiiio należiie im przydziały 1 w tym ceki 
wzywa się zarząaców-konsumów, by zgłosi’ 
dnia 18. marca w czwartek w Zakładce aprm\. 
zacyjnym po jdbiór ‘ asygnar n? po bor smalcu 
i jsłor.iny

W  przyszłym tj^dniu rozpocznie sję we 
wszystkich sklepach miejskich, rejoitowy .di i koft- 
siunach sprzedaż cukru żółtego za ściągn;ęc-eirr 
iffiart cukrowych w ilości obecnie przez mfinistec*' 
stwo aprowizacyi ustanowionej po 400 gramów 
na osobę w oenle po 14 tworon za kg. prócz kosz­
tów opakowania

Zakład aprowizacyjny wzywa więc kupców 
rejonowycu dziel I II. III. IV- i V. by igłos,'^ 
Się bezpośrednio w kasie ZakładL dnaa 19. mar­
ca w piątek, zas kupców rejonowych dziel. VL 
zarządców koncumów i kjtrowjiików Zakładów 
dnia 20. marca w sobotę po asj gnaty na pobór 
cukru. P. T mężowie zaufania zechcą się zgło­
sić po odbiór kart cukrowych celem rozdawnictwa 
ich nąędzy mieczkańców za ścŁlgnięciem 10 fe- 
nigów od każdej kartkj, w sobotę ania 20. mar4 
ća w biurach okręgowych. Karty cukrowe mają 
być jak w poprzednich miesiącach zaopatrzona 
imiienierti, nazv |L jki-m, tudżież liczbą lej jtymacyj 
i bdtro^em właśct ueia.

Dnia 22. marca w pom|edz 8 23. marca we 
wtorek sprzeuawać będzie kasa Zakładu aprot^ 
^acyjnego jkupaomi i zarządcom konsumów- asy- 
pnaiy na chleb, którego oena n!e ullegnit zmjar(e 
na tydzjeń rozpoczynający się dnia 21. marca 
przyczem s.ę nadniieiUa, że ważność kart chlebo 
wych ozna/.-zonych Nr. 4. przedłuża się db wtorku 
dni? 23. marca wlącznĄ poczerń dopiero sprze­
dawany będżie chleb na kartk oznacrone Nr. BP

Vt zy^m się raz jeszcze op. kupców i zaxzą£f* 
ców konsumćrtr by w interes"« własnymi { kupu­
jącej publiczności terminów podanych ściśle prze­
strzegali * -  1 • ■

Miejski Zakład iprowjzacypiy 
—o —

SPRZEDAŻ NAFTY. Magistrat podaje d!o pti- 
Dlicznej wiadomość ‘ , że mieszkańcy, Którzy do­
tychczas nie zreaiirowali swoich kuponów naf­
towych, mogą otrzymać naftę w swojch sklepach 
rejoro vych na 4-ty odcinek karty naftowej mfe* 
szkanaowej po 2 Istry, na 8-my cocinek karty rę  ̂
fcodz^lniczei po 4 litry, wreszcie na 4-ty kupon 
klatki schodowej po 1 itrze nafty. Ponieważ naf­
ta ta pochodzi już z nowego transportu prze­
to pena jej wynos1 koron 510.

\orrt unikały.
V -

BACZNOŚĆ M ETALO W CY!! W niedziel* 
dnia 21 marca 1920 r. o godzinie fO przedpot 
odbędzie a ę walne zgromadzenie pracowników 
metalurgicznych przy ul. Ormiańskiej L 3t I. p.

i '• , .
Porządek dzienny.

1) Odczytanie protokołu t  ostatniego walne­
go zgromadzenia.

2) S >rswozdanie zarządu.
3) Sprawozdanie kasowe.
4) Udzieienie absołutoryum ustępującemu za 

rządowi.
5) Wybory nowego Zarządu.
6) Wnioski i interpelacye.
Uwaga: W  razie braku kompletu, zgroma­

dzenie odbędzie się tego sami go dnia o godzinie 
Jł nrzcdpoł, bez vzgędu na iiość członków.. 
Stanisłew Radek, prezes. Zygmunt Rogalski se­
kretarz.

codziennie o sodziinie 
fenomen, muzykalny.

:}ł Nadzwyczajny program The lumazctTI nnjzn&kom. trujia airobat. Skandynawii, Regia 
Smiba Rosc Igrzyska antypod\czne Rentiórg mar pulator IKIontyn, Fisber. Ronalska

——  ---------------------     • Tarnowscy. Z powodu nieprzewidzianych przeszhoJ, iarsa, 12 atrakcyji
-  nic4zicK i lwięta Z  przedstawień* a fodz. 4-ei i 7 30 wieadr. —  Bilety wcześoei de nabycia w M * w r  S» oam eta, iLŁegioadi; 3.
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W ALNE ZGROMADZENIE portjerćw i per- 
sonalu hotelowego odbędzie stę dnia 20. marca 
o godz. 8. wieczór w sali Stowarzyszenia pieka­
rzy Rynek 1. 29. (Pasaż Androl’ego). 0—2

ZABAWĘ DLA DZIECI ROBOTNICZYCH z 
urozmaiconym programem, urządza Sekcja Ko 
Diet P P. S. w sobotę dnia 20. marca, o godz 
4-tej po południu w lokalu Rady robomiczej, 
Rynek 8, I p. Tow\ Smulikowska uprasza się o 
przybycie.

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW GMIN­
NYCH. odbędzie się w sobotę dnia 20-go
marca 1920 r. o godz. 9 wieczorem w sali Ra­
dy miejskiej, z następującym porz pikiem dzień 
nym :

1. Sprawozdanie Zarządu
2. „  Kasowe
3. Wybór nowego Zarządu
4. Wnioski i interpeiacye.

Za tymczasowy Zarząd •
DROBIJT ' HOFFMANN
sekretarz. zas ęp. przewodu.

BACZNOŚĆ KRAWCYI Omijajcie Lwów z 
powodu akcyi cennikowej ' 16— 1.

DO P. T. P JBLICZNOŚCI! Z powodu wstrzy­
mania pracy w pracowniach krawieckich tak 
damskich jak też i męskich uprasza się wszel­
kie roboty oaaawać do ZwiazKu zawociowego 
robotników krawieckich przy ul. Ossolińskich 
10, które zostaną ku zadowoleniu wykonane.

1 6 — 1 .

ORGANIZACYA PIEKARZY Lwowskich urzą­
dza Wieczorek z tańcami to fBiyilię but. Józefa 
dnia 18. ma.ca 1920. w sali własnej Ryne* 1. 
29. I. p., na które zaprasza swoich członków i 
gości przez n/ch sprowadzonych. Początek o 
godz. pół do 8 wieczór.

ZWIĄZEK METALOWCÓW urządza dla człon­
ków w czwartek dnia 18 bm- o godz. 7 wie­
czór, wieczornicę św. Józefa we własnej sali 
przy ul. Ormiańskiej 31 I. p.

ZWIĄZEK M ETALOW CÓW  urządzc kurs 
tańców z dniem 15 kwietnia przy ul. Orin ań- 
skiej 1. 31 I. p. Zgłoszenia przyjmuje się każde­
go dnia w koasumie metalowców ul. Grodzi­
ckich 1. 8

KOŁO ZABAW OW E KAFLA R7Y we Lwo 
wie urządza w sobotę 20 marca Zabawę ta­
neczną św. Jozefa wT nowym lokalu przy ul. 
Zielonej 1. 7 1. p. Początek o godz. 8-mej wie 
ezorem.

Lokal Slow. Kaflarzy został przeniesiony na 
uL Zieloną 1. 7. I. p.

Koło amatorskie Kaflarzy z okazyi otwarcia 
aowfcgo lokalu urządza l&ieczór Inauguracyjny 
z programem 1. Przemówień:e i. Chór. 3. De­
kiamacya. 4. Solo barył. 5. 0  Józę fraszka sce 
niczna w 1 akcie. 6. tS gospodzie p d sroką 
humoreska sceniczna ze śpiewami w 1 odsłon e. 
Wstęp za oKazaniem zaproszenia. Krzesło 1 
rzędne 5 Mk, ILrzędne 4 Mk, Hl-rzędne 3 Mk, 
miejsce stojące 2 Ma. Początek o godz. 7. wie­
czorem, Bilety wcześniej do nabycia w biurze 
Slow. w godzinach wieczornych.

t e p ie s z c le  
eifegan&kia Panie
do krawca dam kiego Józefa 
FLIKA. wykonuje tanio, szy- 
Kowilie., kostyu,..y, płaszcze, 
suknie ul. blacharska 1. 20.

H cn h w  starsza, inteli- 
U HUJW gentn*, ciężko 
chora, błaga liiościwy:h lu- 
uzi o żywność i ubranie. —j 
Wand Mileruwicz, ul. św.1 
Antoniego 7, sutereny.

T n k a r 7 f »  taP'c<rrzyt ,a-I ll iC  k ernicy i sa­
modzielni monterzy automo­
bilowi z iajdą zajęcie za do- 
orem wynagrodzę,, etn, z 
wiuem lub bez wintu, sto- 
so*łiie do umowy w wo­
skowych war„tatach pamo- 
chodov ych we Lwowie ul. 
Na Bion.e 1. 3. Reflektuj- 
się tylko na siły pierwszo­
rzędna z dobremt kwalifi- 
kacyami.

Akademik
nik, di 2000 30Ó0 K. za
wyrobienie pomady przy kolei 
Zgłoszenie listowne pod 
.Akademik* poste-restante 
Tarnopol.

wlftrtlpk na Sygniówce „.iwiJICR Bra, astaterów-
K. Nr. 212 z ogrodem — 
studnią na podwórzu zara/ 
do sprzedania. Wiadomość 
u właśc cie*a Antoniego 
lwanczyszyna. 10— 3

tfn n itit* złoto> *rebr0- n il lu j  orylanty i sztucz­
ne zęby N Wander, Gró 
kiecka 16- (obok Bema),

13 V  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
a a w# iw akr 59 ■ leczy a p e o j  a i i a i &  d r .  

I B C H ,  n l i i a ,  t iTa o w r  1 „ X.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przed­
południem, 872—26

& M W C .W T  "IB *  kauczukowe l meulowe wy 
w Ba konujt po naj aAszych cenact

Maki oiasarman
P y ty  e lew  ItllnUii w tedcńekiel '

D r .  M I C H A Ł  S A L P f c l T U K
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

I

10  350 K.
płacę za aparat starych sz*ucznych zębów, ku­
puję każdą ilość nawet połamanych a także stare 
złote zęby. — Hotef .City* ul Legionów l. II. 
pokój lfi. codziennie od 9 rano do 6 wieczór 
bez przerwy. — Pozotaję przez krótki czas!

Nagniotki
uporczywe odciski i ^yrubldłc naskórki usucra 

radykainlo bea najmniejzego ooiu

flUlittl iliil! Ul lOilSIl
Cek* flaszki z pędzelkiem M l * .  S * 6 O

Skład i wyrób: l

JPTUS I  mm.LI* MC M M ®

h C 'b t ł i) ,
todienme ANGIELSKĄ Bens orf,Su ha>H 

świeżo palona, i C£rr nNS^A i Va- Hi: t n 
eeeeek prar«Sęę»r<-li |»iee» Ulowej l i l i i  v,«w, . ,„rb»*7

Józefamnsha, Mr.Mmfitt

iofiary i
Btlcm uniknięcia ścieku przy drobnej sprze­

daży sacharyny zawiadamiam P. T. Publicz­
ność że sprzedaż odbywać się będzie w na- 
stepującym porządku:

1.1 ii: dziusfca oa i «c-nc 
• «  • JO „  „  II— 2 0 - g i
U  • H i . 2 !  - 31  £ 1

każdego miesiąca roc wtorki i soLoty od godz. 
‘ 9 do 11 tej przed poTudnem.

L u d w i i e  M o ^ z o w ^ k i
(jtoóto, ul Akademie a 3

B u c z n o ś ó  i

Zawiadamiam P T. Pu llczność Iż sklep iuój 
przy ul. J g cUoh kieJ 7 zuMełtile zwinąłem 1 pro 
wadzę nadal hurt wny skład rowerów, maszyn do 
szycia raz p zyborów do i c h ź e

p r z y  tli, B  E  H N S T  E l  \  A  8, I I  p .

P ó b » i H  R o s o n m a n n

SOtAU
m

ii

.  S W I H T *  1 1 “  ilustrowany tygodnik soc.,I w® j  p.,śv ? ony u eralurze _

O G Ł O S Z E l U l

Kupujemy Ł mo­
torowe

parowe, lokomobile, moto­
ry wszelkiego ro.zajt, ma 
sryny ao obróbki drz wa 
i metdi, blachę z kotłów, 
stare żdazn lane i t. p 
.Pilot* Lwów, Batorego 4

Kamienica
dwupiętrowa z komfortem 
do sprzedania w okorcy 
ulicy Poto kiego. — Wiado 
mość ul. Sodowa 1. 6, 1. p. 
na prawo-

F.fł cytra. M
okazyjnie d" spr edan a — 
.iauomo?' w Ad : ipisirac i 
.Dzienniki Lu iowego* ul 
Sykstuska 21. II. p.

■ — |—i w H  -n w w ir r iM in

S Wyraby z ptyt marmun^ycli |
tj teras^o i iztuczneęo kamer ia, budów- w■ lane. masło, e t galaut.r^jae repsrt 5
| cye i ocnowiun a wyk nuje pracownia f

{ Kornela ZEIASZKIEWIGZ A j
I j w ó w ,  u l ,  U b o o z  1 , 3 .

■ M M M M C m M M -U iM  W H . IK w C l - M  > •

M  A  G  A  Z t Y  N  O H  U  v v  | A
prlecatr- ał- o az eleganckie, obuwie wszel­
kiego rod. 'u po cenach przystępn ch

W  ł a d y  s ł a  x v  L i p i A s  . i
sl Szajnoci y I. 2. — (róg Kopernika).

t. .uKom p ęknym — popula y z ? :y i o ra z  spraw om  p o- 
łe c ł» y m . w vch od zi w W arsz wie oJ  S5. iu iego 1920 r. 
W s.-ó lu d za ł w „Świetle* izyrzck  i najw  d tui jS; przed- 
s tG citle literatur . sztuki, nauki i puolL ystyki. —

■ dfkuje nową powieść
J5 ■ 1L.W  Ą. Strugi p. t. r\ysoaZa
(_>,rinnłtńia* — i ma zapewniony współuuział Siefana 
Żeromskiego. — — — —

S i l i l i  /am eszcza reproc jkcyenaj-
J> 1 V  piękniejszych ezieł sztaki,
fotî grafie aktualne i t. d. — — — — _ _ _
Adres Re^akcyi: Warszawa ul. Szp itahal 12 li. p
• R f N M • R\TA:  od 15-go lutego <io końca ro u 
Mk- 120 (K 170j; kwananie Mk. 35 (K 50); miesęczn<a 

_  _  _  _  Mk. 12 (K ’ ■). -  — — _
Reaaktor ZYGMUNT ZAREMBA. Kierownik literacki 
Ah DRZEJ SFkUG. Kerownikanyst.:JANt<EMBOWSK!.

f t W B a T t  żądajcie we w zystk ch
w n i r r  I i  ksitgarniach i kjoskach.F f

F l l łr n  m9skie z kołme- 2  
I U I I U  rz^mkryn.skim 
(wierzch nowy Drzedwttjen.! 
tanio SDrzedam. -  Nowa- 
kowsK , ul. Sw. Józefa 2. 1 p 
(ganek na prawo).

Chłopca do nauki dimarskiej
z ukończoną 3 - I g mn. lub szkół, wydzia­
łową przyjmio A. G O L D M A N ,  drukarnia 
  Lwów —  ul. Sykstuska I. 19. -------

ŚLEDZIE!
Aoppe^aMwy, Ronsum y tudzież prywatni kupcy 
reflektujący nt- kupno śiedzf zechcą się zgłosić

w Agsncyi Handlowej „PUZAFP**
14—3 ul. 3 go Maja i. 5.

Bloczki kasou>& ta uiypłzcl w e  Z i w o w i e ,  u l .  S y ^ a t u a k a  3 J

Zoit bm*  red 1 r«daxtdr odpowledziaLij; JAN SZCZYREŁ brukiezc, A. Goldman* w * Lwowie, Sykstuska 19.


